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Realizujemy 
plan 6-lefni
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Proszę spojrzeć na mapę, panie Acheson!

Minister Czou En-Lai

te-

■h*S
>■ ,'Ś 'i

. ...

ar .1■'wl ' •_ dw .
i Si.,.’

.%
'■S w

'"'.i'-

W Szamotułach (woj. poznańskie prowadzona jest w ramach rea­
lizacji planu 6-letniego rozbudów a olejarni, która przejściowe — aż 
do wybudowania planowanych innych zakładów tego typu — będzie 
największą w Polsce.

Na zdjęciu — budowa silosów olejami.

odpowiada na pogróżki
PEKIN (PAP). Min. spraw xagr. Chińskie) Republiki Ludowej Czou En-Lai 

złożył oświadczenie na temat ostatniego przemówienia sekretarza stanu USA 
Achesona w sprawie polityki Stanów Zjednoczonych wobec Az)i.

Naród chiński wie — powiedział 
Czou En-Lai — co oznacza fzw. ,.po­
moc" amerykańska. Oznacza ona 
śmierć dla milionów ludzi, oznacza u- 
tratę wolności narodu I wszelkich je­
go praw. Odkąd naród chiński' po­
zbył się tzw. „pomocy" amerykańskiej, 
Chiny odzyskały prawdziwą niepodle-

Minimi hodować
więcej owiec

WARSZAWA (PAP) Komitat
Ekonomiczny Rady Ministrów po
wziął ostatnio urhwałe w sprawia 
podniesieni-' hndewll owiec.

Istotnym czynnikiem uirożll- 
wiaiarwm realizacle nlanu nodnla 
sienią hodowli "wi-r h- im.
port małe-sąłu jarnHown'' tył 
koweno Przewidtilc sle import 
owiec z nańsfw demokre-fi ludo* 
wej i ewentualnie z Innvch kra­
jów. . .

Pohlowie owiec w PGR r> w?ęk« 
szone będzie w okresie •Manu 8- 
letniego do '*90 tys. sztuk. - "’e- 
waga owiec rnervnosowvch. Ho­
dowla o wiec zajmie sic większa 
liczba gospodarstw PGR. drspo- 
nujacych w tym celu dostateczną 
powierzchnia użytków rolnych..

Uchwala określa £vdki nodnie* 
sienią masowei h«dowl: owiec Ul 
gospodarstwach chłoosk^h n, 
przez właściwo rn’miw'”"'1' try 
ków odpo iedniei rasv wrnrodu* 
kowanych w PGR kosztem za­
siłków nanstwowveh. Poprawne 
tryki z własnei hodowli będą 
premiowane. Na terenach 
dostatecznvm nasileniu 
owiec rozpowszechnione 
owce z nrzvchowku PGR 
chowu masowego. Na ten __ _ 
dzielane bed o zasiłki przez pań­
stwo. Onrócz tego przewiduje się 
kredyt średnioterminowy dla na-

- owiec. .A

antymurzyński
MOSKWA (PAP). Agencja TASS do­

nosi za dziennikiem hinduskim „Cross- ■ -.... , . ____
roads’", że w Johannesburgu (Unia | głość.
Południowa-Afrykańska), władze już od i W dalszym ciągu swego przemówie- 
przeszło miesiąca prowadzą terrory- I nla Acheson usiłował podkopać wiel-
sfyczną kampanię przeciwko murzyń- I ki sojusz, zawarły ostatnio pomiędzy
sklej części ludności. Policja dokonu- 1 Chinam a Związkiem Radzieckim Każ-
ie prawie codziennie bandyckich wy- , dy jednak człowiek, mający odrobinę
padów do domów murzyńskich, prze- zdrowego rozsądku, zdaje sobie spra- 

kłamstwa I oszczerstwa 
, — ------- 1 co wysffle koma­

ra, który chciałby naruszyć funda­
menty twierdzy pokoju światowego 

Czyż nie Acheson mówił 12 stycznia, 
że Związek Radziecki „odrywa" od 
Chin cztery wielkie okręg: północne? 
Dlaczego nie ośmielił się powtórzyć 
tego w swym przemówieniu z 15 mar­
ca? Acheson twierdzi, że zawarty na 
prawach równości i przyjaźni sojusz 

kiem Radzieckim „niweczy tradycyjna 
przyjaźń" chińsko-amerykańską i jest 
„skierowany przeciwko interesom Sta­
nów Zjednoczonych". Ostrzega on 
także Chiny, by nie zajmowały się j 
sprawami aziałycklmi, gdyż zagraża to 1 
rzekomo „interesom narodów azjatyc­
kich sąsiadujących z Chinami, intere­
som narodu amerykańskiego” I rze-

prowadza rewizje, aresztuje i bije nie- ! we, że jego kłamst 
winnych ludzi. Ludność murzyńska odnoszą tyleż skutku 
stawia opór temu terrorowi.

Niedawno w Johannesburgu doszło 
do walk na barykadach.

PRZEMÓWIENIE ERENBURGA w SZTOKHOLMIE

Jednoczy nos jedna myśl
walka o pokój

o nie­
ch own 

b<?dą 
nr .z ■ 
cel u-

hvwpóv

Manifestacje 
w Sztokholmie

SZTOKHOLM (PR) Na zakoń- 
czenie obrad Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców 

__ ____ Pokoju odbyła sle w Sztokholmie 
komo 7spr7e7zne°z"Kart^ Narodów i *’?’*» manlfestacia ludności ora. 
Zjednoczonych". I cującej nod hasłami obrony n®-

u . kołu Manifestanci udali się w po
Muszę oświadczyć panu Achesonowt chodzie do największe! fabryki

K, c.:
i ;?a N'"n' °™same narody aziałyckre I nigdy impe : ErenbuHI

rialiści amerykańscy w rodzaju Ache 
sona i |emu podobnych z tamtej stro 
ny Pacyfiku nie powinni do spraw tych 
się wtrącać!

■■ między Chinami Ludowymi a Związ-

Wyrwiemy z rąk nowych ludożerców śmiercionośną broń
SZTOKHOLM (PAP). W 

czasie obrad Stałego Komite­
tu Światowego Kongresu Zwo 
lenników Pokoju w ztokhol- 
mle wygłosił orzemówienie 
lila Erenburg. Powiedział on 
m. in.i

Minął rok od naszego paryskie­
go ttomerresu. Siły zwolenników 
pokoju znacznie wzrosły. Wz, >s’y 

tak herd:E tek bardzo. że zmuszają zwo- ' 
lików wojny do zdwojenia) 
rnetw 1 dztesięoipkrotne<'o 
wzmożenia gwałtu.

Stłv swolenmków pokoju nie 
wzmogły sio jednak jeszcze w ta­
kim atopniu. by mogły zmusić 
twolonnH-A-w wojnv do -rrzecze- 
nia ste swych zbrodniczych «a- | 
miarów. Wkraczamr w dccydnm-

ee stadium naszej wielkiej „itwy 
» pokój.

Wynik walki o pokój zależy te­
raz, od nas.

Siła zwolenników wojny tkwi w ■ 
tym. że przez stale mówienie o 
wojnie otumaniają oni luuzi. 
i zmuszają prostego człowieka, ’ 
bądź do tego, żeby nie ’ 
niebezpieczeństwo, bądź do tego by 
uważał je za nieuniknione. Obo-

Ponad 400 proc, normy

ZOBOWIĄZANIE 
murarza warszawskiego 

F. Regulskiego
WARSZAWA (PAP). Murarz — Fe- 

Mcs Regulski — robotnik Przedsięblor- 
dwa Budownictwa Przemysłowego 
•r 9, zatrudniony przy budowie jednej 
Z fabryk warszawskich, podejmując a- 
pel Wiktora Markiewki, zobowiązał się 
do stałego przekraczania 400 proc, 
eormy w robotach murarskich budow- 
aicfwa przemysłowego.

Za jego przykładem drugi murarz 
Mieczysław Ebbe, zatrudniony na tej 
łom ej budowie, również zadeklarował 
podobne zobowiązanie.

Personel 
inżynieryjno - techniczny 
przystępuję do wsoółzawodn.

WARSZAWA (PAP). Personel Inży­
nieryjno-techniczny i administracyjny 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy- 
tłowego w Kielcach pierwszy spośród 
przedsiębiorstw PBP przystąpił do

Brawo TOR w Szczecinie!
Plan remontu 

. traktorów
wierzył wykonany przedterminowo

_ "zS SZCZECIN (PAP). Wielkim
wiązkieiu naszym jest rozwianie sukcesem załogi Okręgowych 
naiwnej niefrasobliwości 1 ooko- Warsztatów Technicznej Obsługi 
nanie ponurego fatalizmu. Powin Rolnictwa w Szczecinie Jest za- 
niśmy przekonać prostych ludzi, kończenie w 100 proc, remontu 
całego świata, że od nich i tylko i traktorów o 13 dni przed termi- 
od nich zależy czy wojna będzie, nem....................
ezy też jej nie będzie. ■

Zwolennicy wojny usiłują przed i cy, wprowadzeniu noi 
stawić nasz ruch, jednoczący lu­
dzi najrozmaitszych krajów i ideo 
logii, jako ruch rzekomo broniący 
Związku Radzieckiego. Uważam 
za konieczne oświadczyć yraźnie 
w.imieniu swoim i w imienin ca­
łej delegacji radzieckiej, że nie 
zwolennicy pokoju bronią Związ­
ku Radzieckiego, ale naród ra­
dziecki wraz z innymi narodami, 
wraz z najlepszymi przedstawicie­
lami narodu amerykańskiego i na 
rodu angielskiego broni sprawy 
pokoju.

Chciałbym raz jeszcze przy­
pomnieć wam drodzy przyjaciele, 
że my ludzie radzieccy jesteśmy 
pewni żywotności naszych idei

poprzedziła krótka narada.

Dzięki dobre) organizacji pra
, _______ I_ ..jwych metod

i ulepszeń oraz w wyniku wyso­
kiego przekroczenia podjętych 
zobowiązań, załoga warsztatów 
TOR w Szczecinie wykonała swe 
zobowiązania dnia 18 bm.

Wiosenne siewy

KATOWICE (PAP). W naj­
większej na Śląsku spółdzielni 
produkcyjnej w Sidzinie, pow. 
grodkowski. odbyło się w dniu 
17 bm. uroczyste rozpoczęcie wio­
sennych siewów, będących pierw­
szą wspólną praca chłopów tej 
gromady.

Uroczyste rozpoczęcie siewów

gdzie przema- 
przedstawlclele Stałego

Amerykańska 
prowokacja

Wągry 
przed 5-tą rocznicą 
ut/zuo/erra

BUDAPESZT (PAP). Z okazji 
zbliżającej się piatei rocznicy wy 
Zwolenia Węgier rządowy korni- 
tet obchodu tej rocznicy z wice­
premierem Rakosim. na czele nnn- 
blikował odezw? do narodu wę­
gierskiego. która głosi m. in.:

Dzień 4-go kwietnia to święto 
wieczystej przyjaźni radziecko- 
węgierskiej. święto gorącej miło, 
ści i wdzięczności dla wyzwoleń­
czego Związku Radziecl-i-'- oma 
największego przyjaciela naszego 
ludu i genialnego wodza wszvst- 
kich, miłujących pokój narodów 
— Józefa Stalina.

j Groźby

bombami. Jesteśmy pewni trium­
fu naszej twórczej nracy i dlatego 
nie zamierzamy dowodzić przemo 
eą słuszności naszego światopo­
glądu. Dowodzimy i będziemy do­
wodzili tej słuszności innymi spo­
sobami. Dowiodą tego nasze mia­
sta. które rosną z roku na rok, 
nasze urodzaje, nasze książki, 
wzrost poczucia godności ludzkiej, 
który prześciga rozwój nassych 
miast.

Chciałbym jeszcze wyjaśnić 
nasz stosunek do tych krajów, 
które hołdują innej ideologii i in-

W prenumeracie obowiązują przedpłaty.

nad Vietnamem
GENEWA (PAP). Jak pisze 

dziennik paryski ..Humanite” roz­
poczęta przed dwoma dniami „de­
monstracja siły'* amerykańskiej 
floty wojennej i lotnictwa prze­
ciwko Vietnamowi przekształciła 
się w prawdziwa prowokację.

71 samolotów lotnictwa USA 
dokonało ostatnie na niewielkiej 
wysokości lotów nad południową 
częścią terytorium vietnamskiej 
republiki demokratycznej. Jest to 
— jak pisze dziennik — nie tylko 1 smnfłiłwlz-fańdrio 
pogwałcenie przestrzeni powietrz-

TOA vw-.sS3 SFbŁIKS 
namówi. groźbę administratora planu

Marshalla — Hoffmana, który 
oświadczył, że kredyty marshal- 
lowskie dla Anglii ulegną reduk-- 
c.ii o 25%. Jeśli Anglia odmówi 
przystąpienia do tzw. „europej* 
skiei unii płatniczej*1.

przyjmują listonosze, oraz wszystkie placówki pocztowe 
przedpłaty w wysokości 120 zł na prenumeratę zlecona 

Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
na KWIECIEŃ. Prenumerata zlecona jest najkorzy­
stniejszą formą zapewnienia sobie regularnej dostawy 
garety.

STAN POGODY
Po rannveh. lokalnych mgłach 

lub zamgteniach dość pogodnie a 
Przejściowym zachmurzeniem i 
możliwością przelotnych deszczów 
począwszy od zachodu kraju. 
Omem temperatura od 8 et. do 
si. Wiatry umiarkowane s kia* 
ranków południowych. „
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1.126 fys. dzieci i młodzi zy 
na wczasy wakacyjne

WARSZAWA (PAP), W Min. Oświaty odbyło się posiedzenie 
komisji głównej do spraw wczasów letnich dzieci i młodzieży. Ze­
branie poświęcone było omówieniu wykonanych przygotowań do 
akcji wczasów wakacyjnych I ustaleniu szczegółowych wytycznych 
organizacyjnych i programowych.
W posiedzeniu udział wzięli m. 
r.; przedstawiciele Min. Oświaty 

innych zainteresowanych resor­
tów.

Akcja wczasów wakacyjnych 
I obejmie w br. 1.126 tys. dzieci 

młodzieży rozmieszczonych na 
oloniach, obozach i w dzieciń- 

oaeh. Zarówno w br. jak i w la­
tach następnych, dążyć się będzie 
do zwiększenia liczby obozów ze 
względu na wartość społeczną i, 
wychowawczą tej formy wcza- j 
sów.

Placówki wczasowe prowadzone 
będą przez rady zakładowe lub 
przez organizacje masowe i mło­
dzieżowe na podstawie zlecenia 
Min.. Oświaty. Kwalifikowanie 
dzieci i młodzieży na wczasy bę­
dzie przeprowadzane przez rady 
nakładowe, koła zw. zaw., lub 
przez komitety rodzicielskie przy 
szkołach i przedszkolach. Przy 
kwalifikowaniu winno być u- 
względniane pochodzenie społecz­
ne dziecka i stan jego zdrowia.

Ani terror, ani przekupstwo 
nie potrafią zdławić 
rosnącej siły ruchu zawodowego

WARSZAWA (PAP). Bawiący 
w Warszawie przejazdem z Buda­
pesztu do Paryża, sekretarz Świa. 
towej Federacji Związków Zawo­
dowych, członek CRZZ Bolesław 
Gebert — udzielił przedstawicie­
lowi PAP wywiadu, w którym p- 
mówił znaczenie zakończonej w 
tych dniach międzynarodowej 
konferencji organizacyjnej zrze­
szenia zw. zaw. pracowników prze 
mysłu chemicznego, działalność 
utworzonych już poprzednio 11 
zrzeszeń branżowych oraz obecną 
sytuację w międzynarodowym ru­
chu zawodowym.

Obrady konferencji organiza­
cyjnej zrzeszenia związków zawo­
dowych pracowników przemysłu 
chemicznego •— mówił Bolesław 
Gebert — toczyły się pod hasłem 
dalszego wzmożenia i pogłębienia 
walki o pokoi, co ma specjalną 
wymowę, gdyż przemysł chemicz. 
ny może odgrywać niemała rolę 
w zbrodniczych elanach imperia­
listycznych podżegaczy wojen­
nych.

Rośnie, siła i zwartość ŚFZZ 
rosną również mi szeregi Pod­
czas gdy w 1945 r ŚR7Z skupiała

W przygotowaniach do akcji 
wczasów w 1950 r. dużą uwagę 
zwrócono na zagadnienia progra 
mowę, dotyczące działalności ideo 
logiczno - wychowawcze! i na wy 
chowanie fizyczne. Przewidziane 
jest wydanie odpowiednich bro­
szur, zaopatrzenie punktów wcza­
sowych w biblioteczki, odbiorniki 
radiowe, uruchomienie pokazów 
filmowych i teatru objazdowego.

Delegacja po unrę

J- Marchlewskiego
WARSZAWA (PAP). W celu 

przewiezienia do Polski urny z 
prochami wielkiego patrioty i in­
ternacjonalisty proletariacki c 
— Juliana Marchlewskie •_> wyje­
chała dnia 19 bm., do Berlina spec 
ialna delegacja.

64 mil. osób, a w czerwcu roku 
ub. — 71 i pól mil., obecnie zrze­
sza ponad 75 mil. osób.

W przeciwieństwie do tej sytua­
cji, utworzona w Londynie, na 
rozkaz bankierów Wall Street, 
prawicowa organizacja związko­
wa, na czele której stoi zaprzeda­
ne imperialistom kiero 'nictwo, 
nie znajduje uznania w swyeh do­
lach związkowych. , O malejących 
wpływach na klasę robotniczą taj 
rozłamowej centrali świadczy prze 
bieg strajku górników amerykań­
skich. Mimo, iż kierownictwo zw 
górników amerykańskich wzvwa 
lo kikakrotnie górników do pod­
jęcia pracy, amerykańscy górnicy 
nie skapitulowali i żywiołowo sa­
morzutnie. wbrew woli swych 
przywódców prowadzili walką.

Ani często stosowany nrzez ka­
pitalistyczne rządy terror wobec 
postępowych działaczy związko­
wych ani przekupstwo nie potra­
fią zdławić coraz potężniejszej 
waki mas -malujących w obronie 
pokoju, walki przeciwko wojnie, 
powiązanej z walka o nrawa eko­
nomiczne i nosten społeczny — za­
kończy? sekretarz ŚFZŻ — B. 
Gebert.

I LIGA
Legia (W-wa) - ŁKS 2:1 (2:1)

II LIGA
Wschód:

Tarnovia — Kolejarz (Przemyśl) 
3:1 (2:0)

Stal (Katowice) — Włókniarz 
(Częstochowa) 8:2 (1:0)

Polonia (Bytom) — Skra (Często­
chowa 1:1 (0:0)

Z W (Przemyśl) — Lublinianka — 
2:1 (1:1)

ZW (Chełmek) — Stal (Łipiny) 
5:4 (3:2) 
Zachód:

Włókniarz - Bzura (Chodaków) — 
Polonia (Świdnica) 2:1 (2:0)

Stal (Sosnowiec) — Kolejarz 
(Ostrów) 3:2 (1:1) "

Lechia (Gdańsk — Gwardia(Szeze 
ein 2:2 (2:2).

BOKS
Tytuły mistrzów okręgu war­

szawskiego w boksie zdobyli. 
Arczewski (Związkowiec Radom). 
Szadkowski (Gwardia), Możdżyń- 
ski (niestow.), Żurawski (Budow­
lani). Kwaśniewski (Legia). Kol­
czyński (Gwardia), Woźniak 

° (Gwardia). Gościański (Legia).
Wielką niespodzianka mistrzów 

była porażka Szymury z Gościań- 
skim.

Tytuły mistrzów Śląską w bok­
sie zdobyli: Zadora (Bud. - My­
słowice). Guzy (Stal . Świetoóhło 
wice). Brzeziński (Bud . Mysłowi 
ce), Kempa (Stal Chorzów). 
Grzywa TT (Górnik - Zabrze) 
Sznajder (Stal - Chorzów), 
Gwoźdź (Stal . Gliwice). Dranała

LIGA KOSZYKÓWKI
Cracovia — Warta 48:25
Spójnia (Ł) - AZS (Kr.) 91:21. 
Kolejarz (Ostrów) — Kolejarz

(Toruń) 35:33
AZS (W-wa) — Kolejarz (Po­

znań) 50:34.
BYDGOSZCZ (maj). W dniu 

wczorajszym odbyło się szereg 
spotkań w ramach rozgrywek o 
mistrzostwo kl. A Pom OZPN. 
Legia (Bydg) pokonała Spójnię 
(Gr) w stosunku 3:2 (1:0). Bramki 
dla Legii zdobyli Łuczyński, Gin­
ter i Sachr wieź. dla gości Kru­
kowski (2). Sędziował Jaworzyń­
ski z Nakła. Widzów około 1.500 
Mecz miał charakter brutalny 
Bramkarz Spójni Czernecki do­
znał złamania nosa i pęknięcia 
czaszki.

W drugim meczu miejscowa 
Gwardia pokonała Chojniczankę 
w stosunku 4:2 (0:1). Bramki dla 
gospodarzy zdobyli: Muszyński 
(3). Skarbek (1), dla gości Przy­
była i Pasek no jednej. Sędziował 
Ruciński (Bydg).

W przedmeczu juniorzy Gwar­
dii pokonali juniorów Spójni 
(Bydg) w stosunku 1:0 (0:0).

Łączy nas jedna myśl ~ 
walka o pokój

(Ciąg dalszy ze strony 1)

nym zasadom gospodarczym. NieI 
chcemy narzucać nikomu radziec­
kiego sposobu życia- Nie iest ob 
przedmiotem eksportu.

W Związku Radzieckim rozwija 
się pok jowe współzawodnictwo 
socjalistyczne Jedna fabryka pro 
ponuje innej współzawodnictwo 
dotyczące bądź wydajności pracy, 
bądź jakości produkcji. Cóż więc 
dziwnego, że my ludzie radzieccy 
wzywamy nieżyczliwych nam 
Amerykanów do pokojowego 
współzawodnictwa.

Plany ’wolenników wojny nie 
, zmierzają do wywalczenia zwy- 
I cięstwą iakiegoś systemu gospo- 
. darczego. chociażby superkapata- 
listycznego. nie do wywalczenia 

! zwycięstwa jakiejś idei, chociaż­
by sunerindywidualistycznej. — 
nlany zwolenników wojny zmie­
rzają do zniszczenia kultury ludz­
kiej.

Zwolennicy wojny wymyślili 
tzw. „kulturę zachodnia" prze­
ciwstawiając ia nam — zwolen­

„Dyplomacja atomowa* zbankrutowała

„Dyplomację totalna"
propaguje wiec, obecnie min. Acheson

MOSKWA (PAP). Na łamach 
dziennika „Prawda" ukazał się 
artykuł Wiktorowa pt. „Totalna 
dyplomacja Achesona — w iłuż- 
bie polityki agresji".

Autor stwierdza, że wobec za­
niepokojenia wywołanego w sze­
rokich warstwach narodu amery­
kańskiego dotychczasowa agre­
sywna polityką USA Achrson 
wygłosił 16 marca w Kalifornii 
wielką mowę na temat stosunków 
radziecko - amerykańskich. Mo­
wa ta, w której Acheson prokla­
mował program tzw, „totalnej dy 
plomacji", mającej widocznie za­
stąpić całkowicie już zbankruto­
waną „dyplomację atomową** 
świadczy o tym że kierowników 
amerykańskiej polityki zagrani­
cznej nie nauczyły ciężkie do­
świadczenia jakie przyniosło im 
życie,

Acheson — jak stwierdza Wik 
torow — usiłował bez powodzenia 
przedstawić politykę USA jako 
pokojową, ale z ’ego mowy wy­
raźnie wynika, że proklamowana 
przezeń „totalna dyplomacja" o- 
znacza nie tylko kontynuowanie, 
lecz i wzmocnienie agresywnego 
kursu nolitvki USA.

Oceniając całość mowy sekreta­
rza stanu USA, publicysta „Praw 
dy‘‘ plsze: 

nikom pokoju. Obciąłbym się za­
pytać każ.Hor-n t.-t,-, pip utraci oo- 
ezucia humoru, komu droższe są 
prace wielkich uczonych Francji 

. — Pasteura. Curie. Berthelot ’ in­
nych. czy panu Achesonowi czy 
Fryderykowi Joliot - Curie! Kto 
troszczy sie więcej o losy ludu, 
generał Franco czy Pablo Picas­
so! Kto lepiej rozumie Szekspira 
— robotnicy radzieccy, czy wlasci 
ciele niewolników ze stanu Missi­
ssippi?

My. delegaci radzieccy w y po­
wiadamy sie za rozszerzenie ■ na­
szych szeregów wyciągamy rękę 
do wszystkich zwolenników noko. 
ju. niezależnie od tego, jakie wy­
znają oni idee. Dyskutować bę­
dziemy gdzie indziej. Tu jednoczy 
nas jedna tylko myśl — walka o 
pokój.

Spełnia y zaszczytny ofoowią. 
zek — zakończył Erenburg — je­
steśmy przedstawicielami naro. 
dów i przysięgamy, że wyrwiemy 
z rąk nowych ludożerców śmier­
cionośna broń, że obronimy pokój, 
mvś? i życie.

Wszystkie wystąpienia Acheso­
na dowodzą tylko Jednego: całko­
witego braku jakichkolwiek bądź 
konkretnych propozycji, zmierza, 
jąych do konsolidacji I utrwalenia 
pokoju. Dlatego też Acheson ’•oz. 
wodzi się na temat „totalne: dy. 
plomacji atomowej", to jest dy. 
plomacji opierającej się na bru. 
talnej sile, stosujące! metod', na­
cisku i zastraezanla, metodę po- 
gróżek. Wiadomo jednak, że po. 
Utyka nacisku I pogróżek nie da 
się zastosować wobec Związku Ra 
dzieckiego, podobnie lak nie da 
się jol zastosować w stosunku do 
wielu innych państw zdolnych do 
obrony i utrzymania niezawisło­
ści państwowej I samodzielności. 
W przeciwstawieniu do takiej 
polityki zagraniczne! Zr Hzek 
Radziecki prowadzi swoją kon­
sekwentne politykę nokoiu. Z ro> 
ku na rok rząd radziecki wysuwa 
propozycje zmierzające dn konso­
lidacji I utrwalenia pokolu. zdol­
ne istotnie do zapewnienia bezple 
czeństwa narodów I pokoju pow­
szechnego. Taka polityka Związ­
ku Radzieckiego cieszy sle r nar 
ciem milionowych mas we wszvst 
kich królach świata odpowiada 
ona bowiem żywotnym Interesom 
narodów miłujących pokój. Inte­
resom całel ludzkości.

148
Ogarnęła go apatia Trudno, stało się...
Leniwie czynił w mózgu przegląd swych znajomych 

i swych możliwości Nie nie widział Gdyby nie ostra 
rozmowa z mee Boratyńskim mógłby do niego skiero­
wać się z prośbą o pomoc. Teraz i ta ewentualność odpa­
dła. Został sam Zupełnie -am Ze swoimi troskami.

Siedział w fotelu tak długo, aż zasnął Zmęczony or­
ganizm okazał się silniejszy od podnieconych nerwów 
Jak długo spał - nie mógłby powiedzieć Śni] mu się 
poker. Wielka gra Na stole sterta banknotów Napięte, 
ezujne twarze partnerów Powoli rozsuwa karty I wi­
dzi ją wyraźnie — Hanna, dama karowa .

...Obudziło go ciche stukanie do drzwi. Otworzył 
•czy. Zapad! już zmierzch W pokoju snuły się szare 
•ienie, widoczne za oknem niebo było posępne i chmur­
ne.

— Proszę.. — bąknął machinalnie
Jadwiga, służąca Boratyńskich Wysoka zgrabna 

dziewczyna, o szerokiej twarzy i silnych, mocnych no­
gach.

— Ooo, śpi pan.. - zafrasowała się.
— Nie, nie śpię Przyszedł ktoś do mnie!
— Tak. Jakiś pan Czeka w przedpokoju Można go 

poprosić!
— Poproś, poproś! — zezwolił obojętnie, zastana 

wiając się zarazem, któż to mógł złożyć mu wizytę? 
Kikogo się nie spodziewał. „A może - myśl ta smag- 
■M^a, jak uderzenie bicza — a może ze stoczni!"

Wtulił się w fotel i czekał. Czy nie ma prawa zacho­
rować?

W drzwiach stanął Kamil Osten Miał na sobie palto, 
w ręku trzymał kapelusz. Przypatrywał się uważnie 
Edwardowi.

— No. wejdź do środka! — zaprosił go niecierpliwie 
inżynier — Wejdź i siadaj!

Przybysz w milczeniu zajął miejsce. Usiadł tyłem do 
okna, tak, że twarz jego pochłonął mrok.

— Przyszedłem do ciebie, — zaczął półgłosem — bo 
wiem, że znalazłeś się w tarapatach. A na mnie zawsze 
możesz liczyć..

Siedział bez ruchu, wsłuchując się w ten cichy, dziw­
nie jakoś brzmiący głos.

— Czemu sądzisz, że jestem w tarapatach? — zapytał 
z rozbudzoną nagle przekorą - Dlatego, że wczoraj 
przegrałem tych kilka tysięcy?

— Właśnie dlatego! — skinął głową Kamil i spro­
stował: — Z tą tylko różnicą że nie kilka, lecz kilka­
dziesiąt! Żeś przegrał nieswoje pieniądze...

To go zaskoczyło. Nie spodziewał się, że Osten już 
o tym wie.

— Kto ci to powiedział? — wymamrotał głucho.
— Nikt Niech ei wystarczy, że wiem Może zaprze­

czysz?
Głos mu stwardniej, nabrał władczych, pewnych 

siebie tonów Zupełnie, jak dawniej, w okresie, gdy żyli 
z sobą blisko, gdy Okołowicz znajdował się jeszcze 
w zasięgu jeg< wpływów

Poruszył się niespokojnie w fotelu Nie był sobą. 
Czuł że '.ą<-zyna sie załamywać że gotów jest teraz 
oddań się Ostenowi w opiekę prosić go o pomoc Zu­
pełnie jak dawniej Wówczas też sam nie potrafił po 
wziąć żadnej trudniejszej decyzji był pionkiem w rę 
kach Ostena Zmieniło sie wprawdzie wiele odzyskał 
samodzielność, wyrwał się z orbity władzy Kamila, ale 
noc, która minęła, znowu przyniosła odmianę. Jasno 
uświadamiał sobie, że sam aie znajdzie wyjścia z matni, 

w którą wpadł. że jedynie on — Kamil Ostem — może 
go z niej wyprowadzić.

— Nie zaprzeczę... — szepnął — Ale, niestety, w ni­
czym nie będziesz mi mógł pomóc. Chyba... chyba.„ — 
zawahał się.

— No, kończ! — zachęci] go pośpiesznie.
— Chyba, że byłbyś w stanie pożyczyć mi na pewien 

czas tę sumę!
Zapad1 cisza. Ostem siedział nieruchomo, ciemna syl­

wetka na tle szarego okna. Palta nie zdjął Wydobył 
z kieszeni papierosy. Edwarda nie częstował Sucho 
trzasnęła potarta o pudełko zapałka, nikły płomyk 
oświetlił moment uważną, śniadolieą twarz.

— Tak... pożyczyć... — przeciągnął - Według mojego 
rachunku chodzi tu o jakieś 70 tysięcy złotych?

— Nawet więcej. Niedużo, ale więcej...
— Właśnie. Poważna suma-
Ognik zapalonego papierosa rozżarzał się i przyga­

sa) W pokoju panował już zupełny mrok.
— Ja taką sumą nie dysponuję, — mówił wolno Osten 

— ale.. Znam kilka osób...
Okołowicz ożywił się nieco. Oczy mm zapłonęły.
— Słuchaj, Kamilu! — powiedział gwałtownie -* 

Ogromnie byłbym ci wdzięczny...
— Daj spokój! — przerwał - Wiesz przecież, że zrobię 

wszystko, co będzie w mojej mocy. Bo rzeczywiście* 
wpakowałeś się w bardzo przykra kabałę!...

— To jest kwestia kilku dni! mówił szybko Edward 
— Najwyżej kilku dni! Wkrótce będę miał pieniądze!

Uczepi) się tej myśli iak ostatniej deski ratunku. 
Przylgnął do niej pałą silą

— Nie zawiedziesz się na mnie, bądź pewny! — wy­
rzuca) i siebie Zwrócę w terminie!

— Taaak — bąknął Osten - Tylko widzisz... to sę 
ludzie tego pokroju, że za darmo nic nie robią... Rozu­
miesz.. usługa za usługę...

— No, więc w porządku! — zgodził się skwapliwie 
— O •• im chodzi?
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<1/ „Środy" i „Czwartki
szerzą kulturę literacką

YD
Oddział IKP. Generalissimusa Stalina 2 

fPod Arkadami, — lei 24-29,

ORGANIZACJI BYDC
— Zarząd Oddziału Zw. Bojow­

ników o Wolność i Demokrację 
w Bydgoszczy zawiadamia wszy­
stkich członków i podopiecznych, 
że zebranie miesięczne odbędzie 
się w dniu 21 bm. o godz. 18 w 
sali inwalidów ul. Markwarta 2.

Obecność obowiązkowa.
♦ Roczne walne zgromadzenie 

członków udziałowców Spółdziel­
ni „Bydgoska Spółdzielnia Miesz­
kaniowa" z odp. udz. w Bydgo­
szczy odbędzie się w poniedzia­
łek, 3 kwietnia br. o g. 16,30 w sto­
łówce PKP (Zygmunta Augusta 
nr 20).

♦ „Halka". Dziś w poniedzia­
łek, 20 bm. odbędzie się plenarne 
zebranie o godz. 19 w Domu Rze­
miosła (ul. Gen. Stalina 10).

cieszące się ol- 
zwłaszcza mło-

Wygodzki, Hertz, Parandowski 
i Wyka zawitają na Pomorze

Bydgoszcz ma swoje „środy”, ą Toruń „czwartki”. Protektorat nad tymi 
w wieczorami literackimi roztacza Pomorsk! Oddział Związku Zawodowego

Literatów. Stamtąd 
prezach literackich, 
niu.
„Środy literackie", 

brzymią frekwencją, 
dzieży szkolnej, odwiedzą w najbliż­
szym czasie kolejno: Wygodttiki, Paweł 
Hertz, Jan Parandowski i prof. Kazi­
mierz Wyka.

Stanisław- Wygodzie; już .w na-błiższą 
„środę" przedstawi nam swoje nowe 
wiersze oraz prozę. Od wnikliwie kry­
tycznego Pawła Hertza usłyszymy pre­
lekcję o Juliuszu Słowackim, którego 
Rok dobiega końca. Wieczór z Paran- 
dowskim będzie jednym z typu wie- । 
czorów autorskich, natomiast Kazimierz i 
Wyka przedstawi nam swoją próbę bl- | 
lansu powojennej twórczości literackiej.

lei dowiedzieliśmy ilę szczegółów 0 najbliższych im- 
Jakie zostaną zorganizowane w Bydgoszczy i w Toru-

Prelekcje tych samych autorów zo­
stanę powtórzone w Toruniu na 
„czwartkach".

Warto również zwrócić uwagę na po­
żyteczna nowość na bydgoskich „śro­
dach". Jest nią umieszczenie przy 
wejściu na salę odczytową Pomor­
skiego Domu Sztuki stoiska „Domu 
Książki". Dyrekcja pomorska PPW 
„Dom Książki" w porozumieniu ze Zw 
Literatów, wprowadziła stalą obsługę 
„śród literackich" w formie sprzedaży 

1 książek stanowiących dzieła autorów 
I którzy w danym dniu mają swój wie- 
I czór autorski lub są prelegentami, oraz 
1 książek związanych treścią z tematyką

Popis uczniów 
Szkoły Muzycznej

We wtorek (21 bm.) o godz. 20 
odbędzie się w Pomorskim Domu 
Sztuki popis uczniów Państwo, 
wej Średniej Szkoły Muzycznej 
w Bydgoszczy,

Udział wezmą uczniowie klas 
fortepianu, skrzypiec, śpiewu so. 
lowęgo, zespołów wokalnych i 
muzyki kameralnej.

Chcesz zostać
pielęgniarką ?

ffoszez. Toruńska 17) względnie 
Wydz. Sanitarny PCK (15 Grud 
nia 24).

Cienie i blaski
swego dotychczasowego zarządu

Bydgoski oddział Zw. Zaw. Prac. 
Samorz Terytorialnego i Insi. Użytecz­
ności Publ. RP w dniu wczorajszym 
wybierał nowe swe władze, W ciągu 
minionego roku Zw. Samorządowców 
powiększył się o zorganizowanych 
pracowników fryzjerskich, dozorców 
domów, pracowników cmentarnych I 
kominiarskich, obecnie zaś przy od­
dziale związku organizują się także 
pracownice domowe.

Podsumowując osiągnięcia ustępu­
jącego zarządu, należy stwierdzić, że 
dzięki staraniom Związku w roku ub. 
korzystało z kolonii letrrch 291 dzieci, 
56 skierowano na kolonie lecznicze, 
zaś 38 do prewentoriów. Niestety — 
wczasy pracownicze nie były dosta- | 
Leżnie zapropagowane.

Od połowy ub. roku Instytucje sa­
morządu terytorialnego: Gazownia 
Miejska, MZK, ZOM oraz Wodociągi 
i Kanalizacja przystąpiły do współza 
wodnicfwa Indywidualnego, zespoło­
wego i międzyzakładowego.

O łych osiągnięciach i brakach pra­
cy Związku poinformował delegatów, 
zebranych w sali Rzeźni Miejskiej, se­
kretarz p. Bednarek.

Rolę i zadania Związku omówił

przedstawiciel Żarz. Okr. Samorządow­
ców p Pietrzyk.

Do nowego zarządu oddziału byd­
goskiego Związku weszli pp.: Cz. Śli­
wiński, St. Głowacki, J. Szczukowski, 
J. Bednarek, F. Sikora, A. Krasuskl, Z 
Danhoffer, G. Nieziółkiewlez, Z. 
P eszczyńskł, Cz. Wożniak, W, Świe­
tlik i inni. (z)

Wiosna w Norwegii** J»»raszM z diabłem**

Wiosenne premiery
Teatrów Ziemi Pomorskie;Okręg Pomorski PCK podaje teczni 

do wiadomości, że termin rozpo-! 
ozęcia bezpłatnego półrocznego ' 
^ursu młodszych nielerniarek bez 
internatu w Bydgoszczy został 
przesunięty na dzień 1 kwiet­
nia br.

W związku z tym przyjmuje się 
jeszcze do dnia 23 bm. zgłoszenia 
kandydatek w wieku od 17 ' pół 
do 35 lat z dobrym stanem zdro­
wia. posiadających wykształcenie 
T klas szkoły powszechnej oraz ।

Termometr I kalendarz sygnalizują 
nam gwałtowne zbliżanie się wiosny 
W Państwowych Teatrach Ziemi Po­
morskiej symbolem tej wiioany jest 
„Wiosna w Norwegii". Sztukę pod 
tym tytułem, napisaną przez Anatola 
Sterna na podstawie pow;eści Engstran- 
da, ujrzymy już nlecfrugo, bo w środę 
(22 bm.) w Toruniu.

Publiczności toruńskiej sztukę tę — 
o bardzo interesującej treści — przed­
stawi reżyser Tadeusz Krotkę na tle 
pięknych dekoracji Leonarda Torw'rta. 1

W Bydgoszczy tego samego dnia, ! 
w najbliższą środę, będziemy świad- i 
kami innej premiery. Będzie -nią szłu- | 
ka młodego czeskiego pisarza Jana j 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem”. Treść

(emitowanie do zawodu pielęg- BAŁTYK
Informacji o warunkach przy- naszym oknem 

Jgcia udziela Polski Czerwony r *' ,
Krzyż Okręg Pomorski (Byd- na SHIH!

Pią^ rocznicę ’ --------- — ---------------- ------- ,,
m. Kołobrzegu uczciła Liga Mor* i oparta na modywach baśńiowo-ludo- 
ska uroczystą akademią w Byd- ; 
goszczy, na która przvbyla mło- l 
dzież Przysposobienia Ligi Mor 
skiej oraz liczni zaproszeni go­
ście.

Historię wyzwolenia Wybrzeża 
omówił przedstawiciel LM p. Zyg­
munt Dornowski. Scharakteryzo­
wał on doniosłość przyłączenia do 
Polski 500-kilometrowego pasu

, । Łziuy pi- „lyiaatM 4 wottbiii i rey.

wyzwolenia | przedstawienia stanowi urocza komecie

wych.
W „Igraszkach z diabłem" ujrzy­

my popularnego aktora Mieczysława 
Wielicza jako Marcina Kabata, Janu-

Komisja Cennikowa przy Pre­
zydencie m. Bydgoszczy zawiąda 
mia, że ważność cennika maksy-

°a ajrty^ułT srussKi uuu-Kuometrc
^ia™ nTd u °bo^ą’ wybrzeża morskiego,łojącego od dnia 15 bm. przedłu- — -
za się na dalszy okres, z tym, że 
w dziale „Mięso spożywcze" nale­
ży skreślić _ pozycję „głowizną, 
nogi i nerki" a w dziale „Wędli­
ny" w pozycji „karczek wędzony 
bez kości” wstawić cenę detalicz 
ną w wysokości 690 zł za 1 kg.

Powyższe zmiany obowiązują 
od dnia 15 marca 1950 r.

Na zakończenie akademii mło­
dzież ' ysposobienia Ligi Mor­
skie' 'ytowała wiersze mary- 
n.T e i odśpiewała kilka piose- 

o morzu, (nik).

swoje

dowodem kultury
w To- 
całóść

W kręgu „wyczółków
Wyciecrl*® poLgrałików do mineitm

W bydgoskim muzeum im. Wyczół- wśród nich największą I najwartościow- ' 
kowskiego znajduje się dużo parnią- szą część stanowią obrazy Wyczółkow- 
fek przeszłości Ziemi Bydgoskiej, a skiego I Piotrowskiego.

Oglądaniu tych obrazów, a także 
j obrazów współczesnych malarzy po­

święcona była wycieczka członków Zw. 
Zaw. Poligrafików, którzy w ub. nie­
dzielę tłumnie udali się do muzeum । 
Wycieczkę tę urządziła Komisja Kul- j 
turalno-Oświatowa przy Radzie Zakła­
dowe, Spółdzielni Wydawn. „Zryw".

Wycieczkę oprowadzał dyr Bo­
rucki, udzielając w bardzo miły, przy­
stępny i dowcipny sposób wyiaśnień

Wielu z uczestników było tu po raz 
p erwszy a obiecało orzyjść wkrótce 
znowu, by „podumać potęsknić” nad 
dziejami naszej Ziemi Bydgoskiej, oraz 
nad wielkością sztuk: w samotności.

Podobną wycieczkę urządzi Komisja 
Kulturalno-Oświatowa w przyszłą nie-

Temat nieco... wielkanocny!
Kultura nie zabrania ani jeść, ani jednego z ostatnich koncertów (nie 

spać. Sęk w tym, że należy to czy- 
nić w odpowiednich miejscach.

Bawiąc na przedstawieniu „Matki" 
Gorkiego w Teatrze Ziemi Pomorskiej 
ze zgrozą i zdumieniem obserwowa­
łem dwóch ludzi na widowni, opy­
chających się podczas przerwy... jaj 
kami rozbijanymi o krzesło sąsiada 
i łupionymi bezlitośnie ze skorupek 
Mało tego, proszę państwa! Każdy 
z nich miał w kieszeni pajdę chleha. 
którą sycił swój głód fizyczny pod 
czas, gdy ja i moi sąsiedzi byliśmy 
dotychczas święcie przekonani że do 
teatru przychodzi się po to, ażeby 
sycić swój głód kulturalny.

W Pomorskim Domu Sztuki mój 
najbliższy sąsiad ro spódnicy podczas

wymieniajmy pianisty, albowiem go­
tów się obrazić/) w chwili, gdy na 
sali zapanowała jak najbardziej pod­
niosła cisza i wszyscy popadliśmy 
w ekstazę muzyczną, zaczął prymi­
tywnie i najbardziej prozaicznie chra 
nać Sąsiada w spódnicy zbudziły 
lopiero burzliwe oklaski, z czego naj­
widoczniej nie był zadowolony, gdyż 
spało mu się całkiem dobrze.

Kiedy człowiek nad a je się do sali 
teatralne/ jak koza do baletu, lub mó­
wiąc trywialnie, na muzyce ma się 
jak krokodylica na nylonach powi­
nien przedtem przejść pewne podsta­
wowe przeszkolenie nie chrapania i 
i nie jedzenia. i

na boisku Świtały rozegmno jed­
no z pierwszych spotkań z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo Pom. 
KI. A pomiędzy miejscowa Spój- 

l nią a Kolejarzem . Wisłą (Gru- 
j dziądz).

Spotkanie to po grze stojącej 
I na przeciętnym poziomie zakoń­
czyło sie zwycięstwem Spójni w 
stosunku 3:2 (2:1). Bramki dla 
Snójni zdobyli: Jagodziński (2) 
i Szatkowski II iedną. Dla K le 
jarza: Nawrocki i Czerwiński pr> 
jednej Sędziował: Sieracki (Byd 
goszcz).

W przedmeczn druga drużyna 
Spójni nnkonała nierwszą druży­
nę Og iwa (Bydg.) w stosunku 

■4:1 (1:1).
BYDGOSZCZ (maj). W spotka­

niu ping pongowym o mistrzo- 
„ . ,. stwo kl. A miejscowa Gwardia 

. dzielę do Pomorsteego Domu Sztoki na p^onała Kolejarza - Wisłę (Gru- 
‘wystawę polskiej sztuki ludowęj. (d) dziądz) w stosunku 5:4.„JERRY", 1 wystawę polskiej sztuki ludowej, (di)

danej „środy".
Przybywający lub \'ychodzący z od­

czytu słuchacz będzie mógł nabyć książ 
kę autora, który w danym dniu jest 
prelegentem oraz ewentualnie po od­
czycie uzyskać na niej jego autograf 

(nik)

pokoju i postępu!
Poznając język rosyjski otwie­

ramy przed sobą skarbnice praw­
dy o Związku Radzieckim, czyta­
jąc dzieła w tym języku pisane, 
a będące najbardziej postępowy 
mi na święcie. Przez znajomość 
języka rosyjskiego stajenny się 
„ambasadorami" Zw. Radzieckie­
go na terenie naszego kraju, nau­
czając młodzież tego, co przed ro 
kiem 1939 było nieznane d’a nas 
i świadomie fałszowane.

Tymi słowy kurator OSP p Sko 
powski przemówił do zebranych 
gości i uczestników II kursu ję- 

j zyka rosyjskiego, jaki został o- 
I twarty w Liceum Pedagogicznym 
w Bydgoszczy. Dyrektorka tego 
kursu jest o. Burtocka. Kurs li­
czy 102 słuchaczy z terenu całej 
Polski.

Na uroczystym otwarciu wystą­
pił zespól artystyczny słuchaczy 
kursu, który wykonał tańce recy­
tacje i śpiewy w języku rosyj­
skim i polskim. Na zakończenie 0- 
twarcia kursu odbyła się zabawa 
taneczna, (z-fa)

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ- 
Poniedziałek — nieczynny.
Wtorek — próba generalna — 

„Igraszek z diabłem".
KINA — POMORZANIN: Piędź 

ziemi POLONIA: Córka mary­
narza. WOLNOŚĆ: Zuch dziew­
czyna. ORZEŁ: Pan Habetin od­
chodzi. GRYF: Skarb Tarzana. 
BAŁTYK: Za siedmioma górami.

Początek seansów: Pomorzanin, 
Wolność i Gryf: 16.00 18.15 
i 20.30. Polonia. Orzeł i Bałtyk: 
15.30, 17.45 i 20.00.

POM. DOM SZTUKI: Wystawa 
polskiej sztuki ludowej.

MUZEUM. Od godz. 9 do 16; 
niedziele i święta od g. 11 do 14. 
Wstęp bezpłatny.

DYŻURY AP1EK- „Piastów 
ska‘ Śniadeckich 51 (tel 22-42) 
„Przy PI Teatralnym' Armr 
Czerwonej 10 (tel 19 62)
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 

Kom MO 25-16, 26-17. 26-18. Po- 
fołowie Ratunkowe PCK 10-00 

traż Pożarna 29-70. Postój tak 
sówek 36-55 i 39-62. Inf. i reki 
centr. miejskiej 02. Biuro n-rów 
i inf. centr miejskiej 03. Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie telegr 
05. Zegarynka 06.

PROGRAM LOKALNY 
Wtorek, 21 marca:

5.10 Progr II. 8-05 Program lo­
kalny dnia. 8.07 Komunikaty. 
8.10 Muzyka 8.15 Progr. II. 14-15 
Koncert zespołu mandolinistów 
Zw. Zaw. Kolejarzy, Koło 2. 14.40 
Pom. dziennik radiowy. 14.55 
Progr. II. 16.20 Audycja słowno- 
muzyczna: „W rocznicę urodzin 
J. S. Bacha". 16.50 Pogadanka pt 
„Praktyczne wyniki prac badaw­
czych". 17.00 Progr II. 22.50 Fe­
lieton Z. Kuźmińskiego pt. „Trzy 
kinematografie". 23.00 Progr. II 
24.00 Zakończenie audycji, hymn

Zn'kną wyrwy 
wzdłuż torów

sza Obidowicza jako dlabła-kusiciela, 
Jadwigę Okońską (Kasia), a jako Belze­
bub wystąpi doskonały komik — sam 
Władysław Cchoracki Bogate ewolu 
eje taneczne skomponowała żona.. 
Belzebuba (w życiu prywatnym bar­
dzo an elska!) S. Clchoracka.

Toruń I Bydgoszcz z niecierpliwością 
oczekują nowych przedstawień pre­
mierowych. (nik).

Oslatecznie mieszkańcy Bydgoszczy 
loczekall się prac b-ukarskich wzdłuż 
orów tramwa owych, przy których nie- 
nal na wszystkich trasach istnieję 
jyyrwy niebezpieczne dla przechod­
niów.

Obecnie prace renowacyjne prowa­
dzi się w Al. 1 Maja, a niezadługo i 
na innych ulicach. (*-fa)

Kolejarz (B<dg.) - Kolejarz (Tanin) 2.1
TORUŃ (t). W pierwszym meczu 

piłkarskim o mistrzostwo II Ligi Ko­
lejarz bydgoski uzyskał zwycięstwo 
nad swym pomorskim rywalem — 
Kolejarzem (Toruń), uzyskując jako 
beniaminek Ligi pierwsze 
punkty.

Drużyna bydgoska walczyła 
runiu bardzo ambitnie i jako 
stanowiła zespół bardziej wyrówna­
ny, choć miała swoje słabe punkty 
w prawym pomocniku Wielebie 
i obydwu skrzydłowych — Adamo­
wiczu i Wiśnickim Najlepszą ocenę 
dalibyśmy Banachowi na lewej po­
mocy. Kubalczakowi na środku po- 
mocv j Nowakowi w ataku. Zespół 
toruński cechowało, szczególnie w 
linii ataku, niezrozumienie, brak wy-

kończenia i indolencja strzałowa. 
Najlepiej wvpadl Kossobm ki w obro­
nie i chyba pracowity Przybylski w 
•><>mocy.

W przebiegu gry pierwsza faza na­
leży do toruńczyków, którzy jednak 
tracą dwie bramki, które uzvskal dla 
drnzvny bydgoskie? Nowak Po przer 
wie przewaga należr do gości. którzy 
przez dwadzieścia minut poważnie 
zagrażają bramce toruńskiej. Od 
20 min., w której z winy nieporozu­
mienia na tyłach bydgoszczan goście 
tracą pierwszą bramkę (strzelcem 
■est Rembecki II). gospodarze znowu 
uzvskuia przewagę, która jednak w 
efekcie nie przynosi uprap1 .jo 
wyrównania

Sędziował ober z Łodzi.

Gwardii zdobyli: 
Ciem

Bndzka '?) i Pio-

BYDGOSZCZ (maj). Wczoraj I Punkty dla 
Ochociński (31 
a dla Wisły: 
trowski (2). Sędziował Bielawski.

BYDGOSZCZ (maj) W sali M. 
R. N. obradował I Okręgowy 
Zjazd ZS „Ogniwo”. Po sprawo­
zdaniach ustępującego zarządu 
i po udzieleniu absolutorium wy­
brano nowy Zarzad Okrnrru Pom. 
ZS „Ogniwo" w skład którego 
weszli: przewodniczący Ksecki 
zastępca Połomski sekretarz Mro 
noszek, skarbnik Nalaszek oraz 
członkowie zarządu Poniatowski, 
Szklarski, Zielińska i inni.

Na zakończenie uchwalono re­
zolucję w której między innrrni 
czytamy: „Zobowiązujemy «ie do 
1 maja br. z okazji „Święta Pra­
cy" uaktywnić wszystkie kolą 
zrzeszenia i zorganizować pięć no 
wych kół sportowych",

<ki (2),
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Gwardia-Warta 36:25
KRAKÓW. W meczu o mistrzostwo 

L.g koszykowej Gwardia pokonała 
Związkowca-Wartę (Poznań) 36:25 
(16:8), górujęc nad przeciwnikiem szyb 
kością i grą zespołową. W Gwardii 
najlepszymi byU: Ariet onaz Dąbrow- 
rid, zdobywca 10 koszy. U pokona- ; 
nych zawiódł strzałowe Dylewicz.

ŁKS-AZS (Kr.) 50:23
ŁÓDŹ. W meczu o mistrzostwo Ligi 

piłki koszykowej krokowski AZS uległ 
miejscowemu ŁKS 23:50 (15:21). Przez 
cały czas spotkania gospodarze mieli 
zdecydowaną przewagę. Najlepszym 
strzelcem był Maciejewski, który zdo­
był dla gospodarzy 21 pkt. Taktycz- i 
nie najlepiej grał Ulatowski. W dru­
żynie AZS wyróżnić należy Kozdruja.

Żukowa bHe 
2 rekordy świata

MOSKWA. Na zawodach w Kirowie 
czołowa łyżwiaj-ka radziecka Żukowa 
pobiła dwa rekordy świata: w biegu na 
1.500 m — wynikiem 2:35,7 mtn. oraz 
na 5.000 m — 9:22,3 min.

Turniej koszykówki 
ośmiu miast

MOSKWA. Niezwykle wielkim za-

WARSZAWA. W związku z uiwo- i 
rżeniem Rady Turystycznej przy Mini- ! 
sterstwie Komunikacji, odbyto się I ple 
name jej posiedzenie. Na zebraniu tym 
uchwalona została rezolucja, w której 
czytamy m. in.:

„Turystyka i krajoznawstwo w Pol­
sce przedwojennej stanowiły przywi­
lej posiadających grup społecznych. > 
U progu realizacji planu 6-letniego 
Rada Turystyczna uznaje za jedno z 
naczelnych swych zadań takie zasa­
dy i formy pracy, które by oddały 
zorganizowaną turystykę i krajoznaw­
stwo całkowicie w służbę mas ludo­
wych, przyjmując zasadę pełnej po­
wszechności turystyki. Turystyka win­
na stać się narzędziem, które pozwo­
li na pokazanie robotnikom chło­
pom i młodzieży nie tylko piękna 
przyrody i krajobrazu, lecz również

interesowaniem cieszył się rozgrywa­
ny w Tallinie tradycyjny turniej 
ośmiu miast w koszykówce. W kon­
kurencji męskiej startowały druży­
ny : Moskwy, Tartu, Tbilisi, Kowna, 
Rygi, Leningradu, Swierdłowska i 
Baku. Zespoły te były bardzo wy­
równane, toteż spotkania przyniosły 
ostrą i zaciętą walkę. W wyniku jej 
drużyna z Tartu (Rep. Estońska) z re 
prezentacją Tbilisi zdobyły w roz­
grywkach po 6 pkt.. O pierwszym 
miejscu w turnieju zadecydowało 
więc dodatkowe spotkanie tych dru­
żyn. Po bardzo wyrównanej grze 
różnicą zaledwie jednego punktu 
zwyciężył zespół z Tartu wynikiem 
29:28 pkt. W zwycięskiej drużynie j 
wyróżnili się reprezentanci Związku I 
Radzieckiego — który, jak wiado­
mo, jest mistrzem Europy w koszy- i 
kówce — Łysow, Kruss i Putmaker.

W rozgrywkach kobiecych wzięły 
udział drużyny Moskwy, Rygi, Le­
ningradu, Kijowa, Kowna. Tbilisi, 
Kazania i Baku. Po raz drugi z rzę­
du wygrała turniej reprezentacja Mo­
skwy, nie przegrywając żadnego 
spotkania.

Nowy rekord Polski
Ufhnoviono na w
BYTOM. W sobotę rozpoczęły się | 

indywidualne mistrzostwa pływackie 
Polski w hali krytej, w kategorii męż­
czyzn. Startuje 80 zawodników. W 
punktacji ogólnej po pierwszym dniu 
zawodów prowadzi Ogniwo (Bytom), 
przed Związkowcem (Łódź) i Ogniwem 
(Warszaw®).

W pierwszym dniu mistrzostw pobito 
jeden rekord Polski. Cichońsk (Flo­
ta Gdynia) na 100 m st. motyl, wyni­
kiem 1:15,2 ustanowił nowy rekord Pol 
ski, poprawiając własny rekord o 0,2 
łek.

Wyniki: 100 m sit. dow.: 1. Ludwi­
kowski (Ogniwo W-wa) — 1:03,0, 2. 
Procel (Stal Katowice) — 1:03,0. 100

Turystyka polska 
na usługach mas pracujących

Mistrzowie bokserscy
ŁÓDŹ. Finałowe spotkania o mistrzo­

stwo okręgu łódzkiego w boksie nie 
przyniosły sensacji. We wszystkich 
walkach zwyciężyli zdecydowanie fa­
woryci.

Wynik walk: w muszej — Anielek 
(Bawełna) wypunktował Stasiaka (Związ 
kowiec), w koguciej — Czarneck 
(Związkowiec) zwyciężył Szalińskiego 
(Bawełna), w piórkowej — Olczyk 
(Włókniarz) przegrał z Zajączkow- 

Hokelowe
mistrzostwa świata

LONDYN, W dalszym ciągu mi­
strzostw hokejowych świata w grupie 
finałowej USA wygrały ze Szwecją 

! 4:2, a Anglie pokonała Norwegię 4:3.

m st. motyl.: 1. Cichoóski (Flota Gdy­
nia) — 1:15,2 (nowy rekord Polski), 2. 
Szołtysek (Stal Katowice) — 1:16,0. 3. 
Dobrowolski (Związkowiec, Łódź) — 
1:17,7. 400 m st. dow.: 1. Gremlowski 
(Ogniwo, Byłom) — 5:15,0. 2. Jera 
(Związkowiec, Łódź) — 5:18,9. 3. Tae- 
diing (Związkowiec, Poznań) — 5:27,4. 
200 m st. klas.: 1. Ni kodem ski (Włók­
niarz Łódź) — 2:54,2. , 2. Kuklok (Słał 
Gliwice) — 2:55,0. 100 m sf. grzbiet.: 
1 Jabłoński (Ogniwo W-wa) — 1:14,0. 
2. Boniecki (Związkowiec, Łódź) — 
1:15,1. 3. Kękuś (Gwardia, Kraków) — 
1:18,1. Sztafeta 4 X 200 m sf. dow.: 
(Ogniwo, Bytom — 10:06,0. 2. Związ­
kowiec (Łódź) — 1:13,0. 

ośrodków przemysłowych, osiedli ro­
botniczych, wzorowych gospodarstw 
rolnych i tego wszystkiego, co ste­
nowi dorobek Polski Ludowej".
Rezolucja stwierdza ponadto, że dla 

właściwego nadzoru nad całością tu­
rystyki i krajoznawstwa, dla planowa­
nia i kontroli zagadnień związanych z 
turystyką należy powołać do życia 
Urząd Turystyk przy Ministerstwie Ko­
munikacji oraz utworzyć jednolitą orga­
nizację turystyczno-krajoznawczą, łą­
cząc w nie; wszystkie obecnie istnieją­
ce towarzystwa związki turystyczne.

Dotychczasowe kadry towarzystw tu­
rystycznych wymagają szybkiego zasilę 
nia ich elementem uświadomionym po­
litycznie I związanym z masami pracu­
jącymi. Do zarządów towarzystw tu­
rystyczno-krajoznawczych na wszyst­
kich szczeblach winni wejść w więk­
szym niż dotychczas stopniu przedsta­
wiciele masowych organizacji społecz­
nych, związków zawodowych, Związku 

skim (Związkowiec), w lekkie; — Mar­
cinkowski (Włókniarz) wygrał w III 
rundzie przez t. k. o. z kolegą klubo­
wym Jędrzejczykiem w pńłśredniej — 
Dębisz (Włókniarz) zwyciężył przez 
dyskwalifikację w II rundzie Nogajskie­
go (Włókniarz), w średniej — Olejnik 
(Włókniarz) wygrał z Piórkowskim 
(Ogniwo), w półciężkiej — Wojnow- 
ski (Związkowiec) został zdyskwalifiko­
wany w II starciu za nieczystą walkę 
z Wieczorkiem (Włókniarz), w ciężkiej 
Jaskóła (Włóknianz) wypunktował 
Gampego (Ogniwo).

Półfinały mistrzostw
Polski w koszykówce

GDANSK. Rozpoczęły się tu roz­
grywki półfinałowe o mistrzostwo Pol­
ski klasy A w koszykówce mężczyzn.
Na starcie stanęło 4 mistrzów okrę- 

. gów: Związkowiec (Łódź), Budowlani 
(IBiałystok), Kolejarz (Olsztyn) I Ko- 

. lejarz-Gedania (Gdańsk).
W pierwszym dniu mistrzostw Związ­

kowiec (Łódź) wygrał z Budowlanymi
(Białystok) 68:25 (38:11), a Kolejarz- 
Gadania (Gdańsk) pokonał Kolejarza 
(Olsztyn) 55:18 (27:11).

Liga piłkarska
I LIGA

Garbarnia — Kolejarz (Pz) 4:1
Warta — Ruch 1:2
Górnik (Radlin) — Polonia (Wwa) 1:1
AKS — Wisła 1:3
Górnik (Szomb.) — Cracovia 2il.

II LIGA
Widzew — Związkowiec (Radom) Oil.

Samopomocy Chłopskiej, Ligi Kobiet, 
ZMP, ZHP i innych.

Umasowlenle turystyki i krajoznaw­
stwa winno objąć szczególnie młodzież 
uczącą się pracującą oraz robotni­
ków i chłopów.

Kolejarz (Bydg.) —
Kolejarz (Toruń) 2:1

TORUŃ (t). W meczu piłkarskim 
o mistrzostwo II Ligi — Kolejarz 
(Bydg.) pokonał Kolejarza (Toruń) 
2:1 (2:0). Więcej z gry mieli gospo­
darze. goście byli jednak jako całość 
zespołem bardziej zharmonizowanym. 
Bramki dla zwycięzców uzyskał No­
wak; dla pokonanych Rembecki II.

Sędziował Cober z Łodzi.

IABELA WYGRANYCH 58 LOTERII
3 dsień cHięptiemci l-«i kiesy

Główna wygrana dnia 1.000.000 «ł 
;>adła na Nt 21608 w Kalisza.

Wygrana 500.000 ał padła na Nr 
.2630.

Wygrane po 200.000 sł padły na 
NrNr: 10105 94482.

Wygrane po 100.000 ał padły na 
NrNr: 5440 10749 24231 43205 45117 
52069 72404 80745 97542 102652.

Wygrane po 40.000 ał padły na 
MrŃr: 6525 15577 42616 51487 66371 
69588 71447 73263 109797.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 133 712 2919 7166 10202 
15535 18287 35857 40721 40964 44003 
48756 50045 51628 62151 62941 63485 
65144 68574 70019 72382 73308 77436 
80237 85308 96441 96978 97087 101670 
102489 107819 108051.

Wygrane po S.000 ał P&dły na 
NrNr: 744 1958 2420 4173 8612 11984 
12578 15879 16510 16542 18422 19707 
22239 24105 24809 25912 26965 28645 
28754 30344 31139 31316 32182 32554 
35480 35905 39993 40567 41384 41561 
44547 46163 53257 56637 57798 60396 
61506 62495 62571 63132 64345 64449 
65405 65471 66382 68198 69773 70465 
71322 74387 74420 74659 74854 79198 
80824 81454 81581 82407 84447 84670 
86101 86156 87225 89715 90287 91839 
92867 94406 96506 97900 99034 99661 
100330 101004 101623 104718 106285 
105361 106440 107431 107682.

Wygrane pe 2.090 zł padły na 
NrNr: 281 318 465 746 755 1416 464 
696 2027 136 216 382 506 4277 5612 
624 6375 444 881 7026 675 984 8072 
628 9642 999 10235 384 737 12551 
3152 392 298 405 14011 204 15523 

16745 17370 565 793 18250 258 466 
904 19405 501 634 20189 568 636 
21106 200 22397 637 678 729 850 879 
23247 548 639 722 24402 25241 562 
26105 200 464 709 37980 28556 29144

Odjow^edzi Redakcji
Henia — Niestety, drugie Pani 

przypuszczenie okazało się słuszne. 
Proszą wierzyć, że odpowiedź nią 
jest zdawkowa i nie należy bynaj­
mniej do redakcyjnych schematów. 
Wiersz więc jest w istocie słabiutki i 
naprawdę radzimy więcej czytać. 
Czytać, czytać i jeszcze raz czytań, 
żeby przyswoić sobie technikę wier- 
ąaa (są nawet podręczniki, z któ­
rych można czerpać dużo wiedzy 
teoretycznej w tej mierze). Poza tym 
patrzeć na życie jak najszerzej o- 
twartymi oczyma i starać się wczuć 
w nową jego treść. Życzymy Pani i 
sobie, abyśmy następne prace mogli 
ocenić już nie jako ckliwe wierszyki.

Wiktor Gaj. Słupsk — Odpowie* 
dla „Reni“ tyczy w dużej mierze 
również Pana. Wiersze są jeszcze b. 
słabiutkie Sądząc jednak z treści 
Pańskiego listu, ma Pan dosyć sił i 
wiary w siebie, aby nie ustać w so­
lidnej pracy samokształceniowej. 
Trudno nam na odległość udzielać 
Panu ścisłych porad. Radzimy zwró­
cić się do świetlicowego zakładu pra­
cy, w którym Pan jest zatrudniony, 
wzgl do referatu kulturalno-oświato­
wego Rady Zw. Zaw. Niewątpliwie 
uzyska Pan tam wszelką potrzebną
pomoc.

242 919 30744 31402 32001 34316 
391 714 35023 289 442 541 36644 968 
38169 352 39069 095 278 718 40298 
944 42022 089 375 633 843 951 43554 
565 656 44359 45269 567 46066 100 
318 677 47985 947 48172 178 389 624 
665 854 49256 451 689 853 50259 507 
51132 165 52250 333 612 53140 344 
727 54446 523 765 55164 608 654 
726 57000 58153 527 564 59396 799 
60322 613 61213 82197 247 390 702 
63542 64159 469 997 65580 885 965 
971 66086 150 161 175 484 67454 
69401 70109 308 427 685 891 908 
71584 707 72539 803 73013 673 77« 
813 853 74470 75345 466 76315 853 
77032 268 398 738 950 78042 56# 
688 79231 281 671 725 736 80037 451 
506 81794 809 938 83108 847 875
84442 692 85471 86983 87212 266 421 
430 88219 618 631 719 796 978 89246 
91378 900 94260 95419 788 96541
97628 679 98603 99172 326 506 847 
100152 101226 103337 500 562 104045 
204 105350 664 106018 081 757 894 
107531 879 108023 441 580 953 
109298.

Wygrane po 1.000 zł padły na 
NrNr: 30426 558 73 82 842 90 31081 
162 258 354 418 615 32 6 732 875 
32050 2 397 534 601 41 758 82 831 
86 900 18 97 33020 127 219 59 97 
564 693 745 803 22 46 50 6 34082 158 
91 239 58 528 642 716 864 980 72 
35006 17 47 457 520 658 753 881 
36072 306 519 664 86 829 74 932 83 
91 37010 117 82 297 356 60 412 37 
98 618 70 778 80S 4 979 96 38024 82 
96 116 45 1 301 90 542 630 54 746 
65 8 75 886 914 47 65 984 39004 32 
48 132 323 461 513 57 688 59 84# 
86 941 40039 108 91 284 419 861 41044 
58 146 70 527 44 50 622 70 724 31 2 
44 898 941 55 86 98 42069 265 40# 
16 8 21 38 565 84 705 834 43147 214 
85 469 97 559 66S 724 35 59 9M 
44357 348 412 8 57 72 612 816 25

Rozpowszechniajcie

PROGRAM RADIOWY NA WTOREK, M MARCA 1060 R.
5.10 Początek audycji. 5.13 Sygmł 

asm su. 5.15 Streszczenie wiadomości 
porannych. 5.20 Koncert dla świata 
pracy. 6.00 Streszczenie wiadomości 
porannych. 6.05 Gimnastyka. 6.15 
Muzyka. 6.45 Dziennik poranny. 7.05 
Program dnia. 7.10 Gimnastyka. 
7.20 Muzyka. 8.00 Streszczenie wia­
domości porannych. 8.15 Wszech- 
ntoa radiowa. 8.35 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z wieży Ma 
rtackiej. 12.01 Dziennik południowy. 
12.25 Przerwa. 13.26 Program dnia. 
12.80 Koncert rozrywkowy. 14.00 
Z »yda Węgier. 14.55 Audycja dla 
•horych PCK. 15.10 Audycja dla 
szkół popołudniowych. 15.30 Audy­
cja dla świetlic dziecięcych. 15.50 
Pogadanka sportowa. 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 17.00 Koncert 
rozrywkowy: orkiestra P. R. pod 

dyr. A. Rezlera ; Leon Tej ko w ski — 
flet, Tadeusz Tusiacki — baryton, 
G. Kardaś — preludiowanie — Bdg. 
pr. II. 17.45 Audycja S. P. — Na- 
saa świetlica. 18.00 Z kraju i ze 
świata. 18.15 Muzyka polska — 
utwory na altówkę w wyk. M. Sza- 
leskiegu. 18.40 Wszechnica radiowa. 
19.00 W rocznicę śm ierci J. March- 
lew ski ego. 19.15 W rytmie tanecz­
nym — koncert rozrywkowy. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Muzyka. 
21.00 J. S. Bach — audycja w opr. 
K. Stroniengera. 21.40 Wszechnica 
radiowa. 21.55 D. c. audycji. 22.30 
Zwyrtałowa bacówka pod wesołym 
wierchem. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 28.10 Program na d>aień na­
stępny. 28.15 Muzyka taneczna. 
24.00 Zakończenie audycji, hymn.

LicMacia
■ wybra.kowanych koni

odbędzie się
dnia 24 bm. o godz. 10-tej

w maj. Ostrowite Zespół Hr 18 
Ostrowite k. Jabłonowa pow 
Nowe Miasto. [4091

Dwa domy
centrum' 1.600.000 zł. Dom pię­
trowy (Chełmie) 700.000 zł. 
WHła piątrowa ogrodem — 
1.500.000 zł. Place budowlane 
sprzeda. Nowych zleceń sprze­
dały poszukujemy „PROMIEŃ" 
Bydgoszcz, Dworcowa 51 Spółdz.
Telefon 33-16. [0184

Dobrej kucharki 
od 1 — 15 kwietnia 
poszukuie oiso

..Gospoda Ludowa** 
T |» ■ A. powiat Awlecie

KUP_NO_
Maszynę

do robenia swetrów kupię. Ma­
ria Łek, Czarne, pow. Człuchów. 

[0183

ZGBBY T|
Zgubiono

legitymację Zakładów Mecha­
nicznych Generała Świerczew­
skiego, Seroki Alfons, Elbląg, 
Freta 45. [4087

Zgubiono
książeczkę wojskową Nr. B. 
0848587 wzór 3. Rezmer Kon­
rad, Człuchów, Traugułfą 1.

[4089

POMÓŻ
zniszczonej 

Warszawie!

j|| SPRZEDAŻ TB
Pudełka

tekturowe, nieprzemakalne, la­
kierowane, rozmiar 10X6, 5X2,2 
cm większą ilość sprzeda: Wro­
na, Łódź, Struga 7. [4064

Ul POKOJU POSZUKUJĄ ||

Samotny,
stateczny poszukuje pokoju md 
Lwie śródmieściu. Oferty: IKI 
Bydgoszcz pod „185". [019

— Ciy powiedział już 
ktoś pani, Miss Rivers, że 
jej oczy nie są wuełe 
warteł

H El' AKCJA t ADMINISTRACJA W UVDGO«ZCZ> 
ul Czerwone? Armii 20. - Telefon oz 38-41 I 38--12 
iiŻlAŁ OGŁO8ZER 1 PRBNUMKKATY W BYDGOSZCZ} 
aL Generallsslmnss Stalin. 2 (Pod Ark»<lami). Tel 24 20 
Za aledoreiwnlr pismn. spowodowane siłą wyżaną. nie 
odpowiadamy Rękopisów aleeamowionyeh Redaicjs 
nie t w raca Aa ogłomenia Redakcja nie odpowiada

ODDZIAŁY „IŁD8TK. KLR1ŁKA FOLSKlHUO- W WŁHLKICH MIASTACH BOLSKi 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

REDAGUJE KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: 8POŁDZ1HŁNJA WYDAWNICZA .ZBYW 

BYDGOSZCZ. UL CZERWONEJ ARMH SO - TBL 38-M 1 38-42.

OGŁOSZENIA itrohne o<> 00 *1 .Iowo Hossukiwame 
pracy 30 «1 aa słowo Minimalna opłata « 10 aiąw

Tłusty .Iruk 100•(, dro»ęj.
Ogłoszenia milimetr, w ekaeie od 100 380 u. m tekstem 
od 40—160 sl. nekrologi od 36--200 zi u i mm yy nie- 
dziele I święte 50*/. drożej Za terminowe zamieszczenie 

ogłoassep nie odpowiadamy

CzciotJri i tłote Drukami Spółdzielni Wydawnicaej „ZRYW", w Bydgoszczy, ni. Czerwonej Armii ig — telefon 18-99. s-i-toUl


